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Starożytna homilia na Świętą i Wielką Sobotę

Zst?pienie Pana do Otch?ani
Co si? sta?o? Wielka cisza spowi?a ziemi?; wielka na niej cisza i pustka. Cisza wielka, bo Król zasn??. Ziemia si?
przel?k?a i zamilk?a, bo Bóg zasn?? w ludzkim ciele, a wzbudzi? tych, którzy spali od wieków. Bóg umar? w ciele,
a poruszy? Otch?a?.
Idzie, aby odnale?? pierwszego cz?owieka, jak zgubion? owieczk?.
Pragnie nawiedzi? tych, którzy siedz? zupe?nie pogr??eni w cieniu ?mierci; aby wyzwoli? z bólów niewolnika
Adama, a wraz z nim niewolnic? Ew?, idzie On, który jest ich Bogiem i synem Ewy.
Przyszed? wi?c do nich Pan, trzymaj?c w r?ku zwyci?ski or?? krzy?a. Ujrzawszy Go praojciec Adam, pe?en
zdumienia, uderzy? si? w piersi i zawo?a? do wszystkich: "Pan mój z nami wszystkimi!" I odrzek? Chrystus
Adamowi: "I z duchem twoim!" A pochwyciwszy go za r?k?, podniós? go mówi?c: "Zbud? si?, o ?pi?cy, i powsta?
z martwych, a zaja?nieje ci Chrystus.
Oto Ja, twój Bóg, który dla ciebie sta?em si? twoim synem. Oto teraz mówi? tobie i wszystkim, którzy b?d? twoimi
synami, i moj? w?adz? rozkazuj? wszystkim, którzy s? w okowach: Wyjd?cie! A tym, którzy s? w ciemno?ciach,
powiadam: Niech zaja?nieje wam ?wiat?o! Tym za?, którzy zasn?li, rozkazuj?: Powsta?cie!
Tobie, Adamie, rozkazuj?: Zbud? si?, który ?pisz! Nie po to bowiem ci? stworzy?em, aby? pozostawa? sp?tany w
Otch?ani. Powsta? z martwych, albowiem jestem ?yciem umar?ych. Powsta? ty, który jeste? dzie?em r?k moich.
Powsta? ty, który jeste? moim obrazem uczynionym na moje podobie?stwo. Powsta?, wyjd?my st?d! Ty bowiem
jeste? we Mnie, a Ja w tobie, jako jedna i niepodzielna osoba.
Dla ciebie Ja, twój Bóg, sta?em si? twoim synem. Dla ciebie Ja, Pan, przybra?em posta? s?ugi. Dla ciebie Ja,
który jestem ponad niebiosami, przyszed?em na ziemi? i zst?pi?em w jej g??biny. Dla ciebie, cz?owieka, sta?em
si? jako cz?owiek bezsilny, lecz wolny po?ród umar?ych. Dla ciebie, który porzuci?e? ogród rajski, Ja w ogrodzie
oliwnym zosta?em wydany ?ydom i ukrzy?owany w ogrodzie.
Przypatrz si? mojej twarzy dla ciebie oplutej, bym móg? ci przywróci? ducha, którego niegdy? tchn??em w ciebie.
Zobacz na moim obliczu ?lady uderze?, które znios?em, aby na twoim zeszpeconym obliczu przywróci? mój obraz.
Spójrz na moje plecy przeorane razami, które wycierpia?em, aby z twoich ramion zdj?? ci??ar grzechów
przyt?aczaj?cych ciebie. Obejrzyj moje r?ce tak mocno przybite do drzewa za ciebie, który niegdy? przewrotnie
wyci?gn??e? sw? r?k? do drzewa.
Snem ?mierci zasn??em na krzy?u i w?ócznia przebi?a mój bok za ciebie, który usn??e? w raju i z twojego boku
wyda?e? Ew?, a ta moja rana uzdrowi?a twoje zranienie. Sen mej ?mierci wywiedzie ci? ze snu Otch?ani. Cios
zadany Mi w?óczni? z?ama? w?óczni? skierowan? przeciw tobie.
Powsta?, pójd?my st?d! Niegdy? szatan wywiód? ci? z rajskiej ziemi, Ja za? wprowadz? ciebie ju? nie do raju,
lecz na tron niebia?ski. Zakazano ci dost?pu do drzewa b?d?cego obrazem ?ycia, ale Ja, który jestem ?yciem,
oddaj? si? tobie. Przykaza?em anio?om, aby ci? strzegli tak, jak s?udzy, teraz za? sprawi?, ?e b?d? ci oddawa?
cze?? tak?, jaka nale?y si? Bogu.
Gotowy ju? jest niebia?ski tron, w pogotowiu czekaj? s?udzy, ju? wzniesiono sal? godow?, jedzenie zastawione,
przyozdobione wieczne mieszkanie, skarby dóbr wiekuistych s? otwarte, a królestwo niebieskie, przygotowane od
za?o?enia ?wiata, ju? otwarte".
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